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W e względzie budownictwa przez wy­
r a z  P o m n i k ,  powszechnie oznaczamy ka- 
łd e  dzieło architektury lub  rzeźby, wysta. 
wionę W tym  celu, ażeby zachowało i w pó­
źne wieki przeniosło, pomiątkę ważnych ia- 
kowych wydarzeń, lub sławnych ludzi.

Gdy wystawienie grobowca, piram idy, ar- 
ku  tryum falnego i dzieł tym  podobnych, 
nie może bydź dziełem rąk  samotnego czło­
wieka, to samo dowodzi, iż budowa pomni- 
ków nie mogła mieć mieysca, iak tylko w 
licznych zgromadzeniach towarzystwa, a ra ­
zem wskazuie iak bliski związek maią po­
m niki z historyią narodów.

W  przeciągu wielu wieków, proste towa­
rzyszenie się licznych rodzin, zdolnem wpra­
wdzie było uformować narody; ale te  sko­
jarzone sam ą ty lko  potrzebą wspólney o- 
brony i pomocy, bez rządu stałego, bez praw 
i należytey oświaty by t swóy winne bywały 
samemu p r z y p a d k o w e m u  losowi; albowiem
każda przemoc zdolna była istnienie ich o- 
balić albo przynaym niey zachwiac.

Takow ym  narodom nie maiącym własne­
go rządu i praw, historycy odmawiali n3- 
tw iska cywilizowanych, miaiiuiąc ie barba­
rzyńcami, kiedy przeciwnie wysoko oenili

Indyie, uwaŻaiąe ich kraie iako kolebkę 
wszystkich nauk i umiejętności.

Przypuścić iednakże wypada pośredni 
stan narodów, czyli środkuiąey pomiędzy 
barbarzyństwem  a wyższą cywilizacyią. Ta- 
kiem i byli ludzie wiodący Życie pasterskie, 
nie zazdrośni cudzey swobody, aletez sann 
niezamożni, niesilni przem ysłem  i sztuką, 
częstokroć ulegać musieli przemocy, spy- 
choiącey ich z iednego siedliska na drugie, 
co dało powód do znaiomey w historyi emi- 
gracyi narodów.

W tern położeniu rzeczy, narody lubo po 
części Cywilizowane, ile w mieyscu praw 
rządzone przynaym niey umówionemi zwy- 
czaiami; iednakże. niepewne swoiego losu, 
i ziemi k tórą doczesnie zamieszkiwały, nie 
mogły przedsiębrać stawiania trwałych pa­
m iątek, zostawuiąC ie samey tradycyi, lub  
zachowuiąc czyny i zdarzenia liistoryczne w
swych pieśniach narodowych.

Z tą d  w ynika, iż iedynie cywilizowane 
narody którym  nauki i umieiętności nie by- 
ły  JUŻ obce mi, dla swey ludności i po tęg i. 
ufne W niezmienność swoiego bytu , przed­
siębrały przy Zabeśpieczoney swobodzie, w 
t r w a ł y c h  pam iątkach zostawiać potomności 
dowody swych praw, obrzędów r e i  gtynycb, 
i cżynów historycznych. Kiedy ieunak po- 
mienidtte narody nie razem doszły do szczy­
tu  swey wielkości, potęgi i oświecenia, pa­
m iątki też przez nich zostawione noszą sto-
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.•ery Chrześciiańskiey. Całkowita iego wy­
sokość zawiera łokci polskich 42 i ćwierć.
■ Trzeci Obelisk wystawionym b y ł przez 
Ai gusta na> polu Marsowym, gdzie' on słu­
żył za Gnomon; wydobyty z gruzów 7. roz­
kazu  Piusa VI postawionym został nS placu 
M o n t e  C k t a r i  o. Wysokość iego ma 36 
łokci polskich i oali 4 5-.

W  C yrku . w ielkim ,' .exystowdl dawniey 
inny-ie^zcze obelisk, ' wystawiony przez Ce, 
sarza K o n s tan c y u s z a; znaleziony w  gruzach 
pomienio-nego-Cyrku za" czasów Sextusa V, 
z, woli. tegoż Papieża w ydobyty , przenie- 

k siou.y.został i postawiony na placu Sgo Jana 
Laterańskiego. "  •’ ;

-Oprócz- dopiero wymieniohych, znaydnie 
się w Rzymie więcey tego gatuńku-pomników 
z czerwonego granitu  Egipskiegb, i ako to: 
Obelisk okryty  hieroglifami pochodzący - z 
C yrku K arakalli, a za papiestwa Jnrioćen- 
tego X . postawiony, na-placu N a Wó - n a .  

t ..Obelisk zwany B a mb e r  f  in  i, również 
mąiący na sobie hieroglify, pochodzi z Cyr- 
k ij Heliogabala. *. *

Jnny Obelisk hieroglifami ma -p łatu  
Panteonu, wydobyty, z ru in  świątyni Jzys, 
tudzież Obelisk-M  a ,tih. e i ■ z hieroglifam i, 
pochodzi z-Cyrku F jory zbiidowanegó przez 
Cęsarzą K laudyusza. - - -

► N akoniec. Obelisk 2 hieroglifam i ’wysta- 
wigny na placu Minerwy- J

yV dawney stolicy państwa 'G reckiego w 
Konstantynopolu, znayduie "się Obelisk z 
granitu  Egipskiego, postawiony w dawnym 
C yrku przez Greków H f p p o d r o  m 
zwanym.

Tegocześnie exystuiące w Egipcie Obeił- 
•  ski, są: w Starey Alexandryi dwa z grani-' 

tu  czerwpnego hieroglifami okry te , ieden 
z nich iest zwalony na ziemię. W daw- 
nieyszem H e l i o p o l i s  iest Obelfk okry ty

hieroglifami; w górnym  Egipcie w Diospo- 
lis czyli w dawnych Tebacb, znayduią się 
cztery wielkie Obeliski. W e F rancyi w 
mieście . A r  1 e s, znayduie^sięiedyny w tym  
kraiu Obelisk, - iest on z g ran itu  Egip­
skiego. — • » •

Stawianie rzeczonych Obelisków miało 
w idoczny.cel, aby pewne podania zośtawić 
późnym  wiekom do Wiadomości,-albo ' też 
uwiecznić pam iątkę sławnieyszyćh zdarzeń.

W. Egipcie, do którego podług zdania nie­
których pisarzy naypierw ey przeszła z In- 
dyy Cywilizacyia, oraz nauki, umiejętności i 
kunszta, oprócz głoskowego pisma używano 
innego charakteru, .oznaczanego'przez tak  
zwane hieroglify" za ich pomocą skrócony 
sposób wyrażania obszernieyszych. myśli, do­
godnym był właśnie d o : umieszczania n a . 
bardzo ograniczonych- powierzchniach, wie­
le wiadojnosći i opisów. . .

W szelkie usiłowania uczonych> • aby tako­
we charak tery  wyczytać i wytłumaczyć b y - - 
ły  d o tąd  nieskutecznymi, zualezienie klucza 
do onych póięeia4 wielce zbogaciłoby historyą 
dawniejszych czasów-- ' *

Jeżeli wizamiarze- podania do potomności 
historycznych wypadków przedsiębrano bu­
dowy- zadziwiaiącey' ko n stru k cji, tak  ze 
'Względu lOgrómney wielkości i twardości 
b ry ł kam ieni iako i wydatku na onych o- 
brobienie,- sprowadzenie, i mieyscowe usa- 
dowienie> tern większego podziwienia godne 
są dzieła podobnegoż gatunku budowli, lecz 
których uskutecznienie przewyższało cierpli­
wość człowieka, wytrwałość w iego przedsię­
wzięciu i zdumiewało zamyślonego nad potrze 
bnem i ną bakowy • zam iar wydatkami. * T eż  "" 
właśnie pUycódy zadumienier, ziednały podo­
bnym  dziełońT -nazwisko eudu świata;* tak  ' 
bowiem w 'starożytności, ńazyWSnóledną ze' ’’ 
ttzech ifó-ywifkszą piramidąfśEgipsk^' tfoifc ’*



żoną w odległości sześciu mil od M e m p h i s ,  
a  dwóch m il od rzek i N ilu.

Opisanie iey zostaw ił H ero d o t, k tó ry  po ­
dróżow ał w E gipcie, na około  6 0  la t .p rzed  
podbiciem  k ra iu  tego  przez K am bizesa, na 
1 3 9  la t  przed założeniem  A lex an d ry i, a n a  
46o la t p rzed  E rą  C hrześcijańską. P ow ia­
da on , iż tę  nayw iększą piram idę, Cheops 
ro zk aza ł w ystaw ić iako grobow iec dla siebie, 
T ak ież  w łaśnie przeznaczenie b y ło  wszyst­
kich p iram id  w Egipcie, aby służyły  ta  g ro ­
by  dla panuiącycb , alkoliteż innych m ożnych 
osób.

N ie mówiąc iak  ty lk o  o te y  nayw iększey 
p iram idzie , co do sposobu iey k o n strukcy i, 
zgadzaią się praw ie na Ledńo staroży tn i pi­
sarze, iako to : H ero d o t, D yodor Sycyliysk i, 
S tra b o n , i P liniusz: że doiey budow y sprow a­
dzono kam ienie do brzegu Nilu; a potem  na  
sta tkach  przepraw iano iena  drugi brzeg rzeki, 
skąd  znowu ciągniono za pom ocą m achin do 
k resu  przeznaczenia w odległości 15oo ło k ­
ci od m ieysca bud o w y ,sk ąd  nakoniec wcią­
gano ie w yżey, po um yślnie n a  to  wymu- 
roW aney grob li w kształcie równi-pochy- 
łcy  teyże długości czyli :5oo  łokci, a sze- 
rok iey  blisko 3 i łokci. Takow a równia 
pochyła p o k ry tą  by ła  bardzo  g ład k i-m i k a ­
m ien iam i, dla możności łatw ieyszego po nich 
ślizgania i posuw ania b ry ł .  S to  tysięcy lu ­
dzi pracow ało  n ieustann ie , zmreniruąc się 
co trzy  miesiące; robo ta  około grobli trw a ­
ła łu t dziesięć, prócz tego budowa satneyże 
p iram idy  dopiero w ła t  zo ukończoną zosta. 
la . M ożna więc m ó w ić , iż m iliony  rąk  
pracow ały około  wystaw ienia owego nie­
śm iertelnego  pom n ik a . Lecz z tego dzieła 
próżności i dum y, m ała dla potom ności wy­
n ik a łab y  korzyść, ieżeliby ludzie nie m ieli 
W nićru innego powodu zadziwienia > iak

i

ty lk o  zastanaw ianie się nad w ielkością po­
m ysłu, nad  śm iałością prz d się wzięcia, i nad 
ogrom em  łożonych na to  w ydatków  a le  
przynaym niey na pociechę nauk , uczeni i 
a rtyści z ukon ten tow aniem  znayduią tam  
widoczne przekonanie o pewności praw ideł 
Jeom etry i i M echaniki; naprzód  ze względu 
ob raney  figury  g ran iastosłupa, dla w ym ie­
nionych trzech piram id  Egipskich, k tó rych  
niezm ierną trw ałość 3o przeszło w ieków  
poświadcza. P o w tó re , ze względu użycia 
m achin prostey  konstrukcyi, i dfa tego sa­
m ego dzielnicy szych; ponieważ iedyn e po­
sługiw ano się rów nią — pochyłą i kołow ro­
tam i, za pośrednictw em  k tó ry ch  wciągano 
do  góry  ogrom ney w ielkości kam ieote po­
trzeb n e  d o  budowy piram idy.

Innego ieszeze k sz ta łtu  grobow ce znait* 
b y ły  w staroży tności, a lubo  około  ich bil- 
dowy starannie  f  nieoszćzędnie postępow ano, 
jednakże one niedożyły  czasów naszych, w 
ru inach  ty lk o  ich zab y tk i postrzegać się 
daią. Jeden z nayw spanialszych grobowców 
i naypięknieysza ozdoba m iast H alikarnssw  
b y ł ów, k tó ry  A rtem iza K ró low a K ary i 
wystawić kazała  na cześć K ró la  m ęża swe­
go M ausolea. Od niego początek wzięło 
to  nazw isko, iakie'm póżniey  R zym ianie 
m ianow ali swoia grobow ce, i dzisiay naw et 
pysznieysze i okazalsze grobow ce zowią 
M ausolea. T ak im  by ł w R z y m i e  ten , k tó ry  
A ugust pod czas szóstego swego konsu la tu  
w ystaw ił dla siebie i swey rodziny , pomię­
dzy drogą F lam tniusza i T y b rem . T ak ie - 
tn iż  są w kształcie R o tundy  grobow ca 
P laucya i M etelli, a Cestyusza w kształci* 
piram idy.

(D alszy  ciąg n a s tą p i)


